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W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  27. Paźdz iernika .

W y j e c h a ł :  Kró lewsko  Fra n cu z k i  g o n ie c  
gab ine towy T h i e r r y ,  do  Paryża .

Z  d n i a  2 8- P a ź d z i e r n i k a .
N.  P a n  raczył  Radzc ę  przy Sądzie  wyższym 

krajowym Z ó l l m e r ,  miano wać  W i c e p r e z e ­
sem Sądu  wyższego  k rajowego w Ra c iborzu ,

N ,  P a n  raczy ł do t ychczasowego  n a d z w y ­
czajnego  Pro fessora  w wydziale m e d y c z n y m  
U niw ers y te tu  Wroc ławsk iego ,  Dr .  H e n c h e l ,  
mia no w ać  Pro f esso rem ak tualnym w tymże  
wydziale i pa t en t  j ego  w łasn oręczn ie  p o d ­
pisać.

P r z y b y ł  t u :  G e n e ra ł - M a jo r  i S ze f w ie l -
kiego sztabu g e n e r a l n e g o ,  R u b l e  v o n  L i -  
l i e n s t e r n ,  z  Gastein.

W y s z e d ł  tu z d ruku  2Qsty tom Zbio ru  Praw.  
Zawie ra  on  patent  Królewski  z dnia 2J.  W r z e ­
śnia ,  podający do powszechne j  wiadomośc i  
uchwały związku niemieckiego 2 dnia 5. L ip ca  
r. b. Mianowicie  zostało w n im z a br on io n e :  
1) Wprow adz ać  do państw związku niemieckie­
go bez zezwolenia właściwego rządu pism cza­
sowych i mnie j  niż 20 arkuszy l iczących dziel  
po l i tycznych, ktdreby w języku n iemieck im 
wyszły za ob ręb em  tegoż związku ;  2) zakaza­

n e  zostały wszelkie towarzystwa pol i tyczne ;  3) 
wszelkie nadzwyczajne zg ro ma dze n ia  lu d u  i 
uroczystości  na rodowe  bez pozwolen ia  właści­
wych władz;  n iemn ie j  mowy pub l i czne  treści 
po l i tycznej ,  chociażby w zgromadzen iach d o ­
zwo lo n y ch ;  4) zakazanem zostało noszen ie  
pub l i czne znaków w wstążkach,  kokardach i t. 
p. ,  i nnych  nad te ,  jakie d ozw olo ne  są w tyrn 
kraju, którego noszący jest poddanym ; wywie­
szanie chorągwi  i ban der ;  s tawianie tak zwa­
nych drzew wolności  i i n ny ch  oznak p o b u d z a ­
jących do powstania.

Z  W r o c ł a w i a ,  d.  24, Paź dz ie rn .  — H r .  
P o n t h i e u  ( K a r o l  X . )  z o r szakiem przyby ł  
w n iedz ie lę  d.  25. m.  b. do G ry nb e rg a ,  gdzie  
też odby ł  n o c l e g ;  d. 23. s tanie on  w L ign icy ,  
Bkąd się we wtorek dn.  23. do Gór l i t z  uda,  
aby 6ię s tamtąd dalej  puścić  do  Pragi.  H r .  
Ch a m b o r d ,  tąż samą  d rogą  jadący,  p rzybywa 
d o  tychże miejsc zawsze dn ie m  później .

W iadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w  o P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dn.  2 7 . Paźdz i ern ika .  

Rada Admini s t racyjna  Kró les twa,  przez  p o ­
s t a n o w i en i e  2 d. 20. b. m., m ia n o w a ł a  Pana



Mi cha ła  P r* y b y ło w s k i e g o , b y ł e g o  Koqimis -  
sarza wojewódzkiego wydzia łu  w o j s k o w o - p o -  
l i cy jnego  w Komin i s sy i  wclztwa Kal i skiego,  
K o m m is sa r z e m  tegoż wydz ia łu  W K o m m is sy i  
wo jew ód z t wa  Ma zo w ie ck ie go .

K u rs  w czo ra j szy :  Duk a ty  holend. nowe
zł,  19 i gr.  14;  listy zas t a wn e  zł.  88 I g r . 1 0 ,  

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  d.  17. P aźd z i e rn ika ,  _ 

W c z o r a j  p r zyb y ła  tu depu tacya  g r e c k a , 1 
Wysiadła w pałacu p r z e z n a c z o n y m  dla R e -  
ge nc y i  greckiej .  D w ó r  bawarski  wysłał  Kora- 
missa rzy na  ich powi tan ie .  X iąż ę  Ot to ,  jako 
K r ó l  G re c k i ,  od b ie ra  h o n o r y  n a l e ż n e  swej  
dosto jności ,  i zajął  p i ę kn e  pokoje ,  w k tó rych  
panu jąca  Kró lowa  Bawarska mieszkała za r z ą ­
d u  Króla M a xy m i l i an a .  P r z e d  kilku d n i a m i  
p rzy jm owa ł  ciało dyp lomatyczne ,^  Min i s t r ów  
bawarskich,  Rad ę  S tanu i zna komi t sze  osoby .  
U r o c z y s t e  przyjęcie depu tacy i  g reckie j  nastą-  
pi ju t ro .

Dzi ś  po  p o łu d n iu  p r zyby ł  tu Cesarsko-Roa-  
Byjski Poseł ,  H r a b i a  P o z z o  di  Bo rg o .   ̂

Fe l d m a rs za łe k  W r e d e  p r z y b y ł  do  tutejszej  
Stolicy. D la  R e g e n c y i  greckiej  najęty został  
wspan iały  pałac  H r a b i e g o  Preis iDg na  trzy 
mies iące .  N a t ł o k  ocho tn ików do wojska g r e ­
ck iego jest  n i e z m i e r n y .

7, D r e z n a ,  d.  24. P aźdz ie rn i ka .
X ią ż ę  panujący  Brunświck i  W i l h e l m  by ł  

wczoraj  na ob ied z ie  u M ona rch y  n a s z e g o , a 
dziś  r ano  wyjechał  stąd p od  nazwisk iem H r .  
ł i be r e te in  p rzez T o e p l i t z  do  W i e d n i a ,  Dzi ś  
p r ze d  p o łu d n ie m  prze jeżdża ł  t ędy do  W i e ­
dn ia  Xiążę  panujący  A n h a i l - C ó t h e n  p o d  n a ­
zwiskiem H r ,  W a r m s d o r f .

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 14. Paź dz ie rn ika .  

H r a b i n i e  M a r n e  i R o ś n y  bawią  od  kilku 
d n i  w tutejszej s tol icy i mieszkają w zamku  
Cesar sk im.  N ie w ia d o m o  je szcze  z pewnośc ią ,  
czyl i  Karo l  X.  p r ze p ęd z i  z imę  w P rad ze  
(w C z e c h a c h ) ,  l u b  w B r i i n n ,  a lbo  też w i n ­
n y m  jakim zamku  w Morawi i ,  Ma ją c  l iczny 
o r sz a k ,  po t rzebu je  ob sz e rn eg o  gm achu .

Z  d n i a  16. P a ź d z i e r n i k a .
P o d ł u g  naj świeższych doniesie!)  z T u r c y i ,  

Su ł t an  zostaje w n iebezp ieczeńs twie -  Sły­
c h a ć ,  i i  zna jąc  swoje  po łoż en i e^  sposob i  się 
t a j em nie  szukać p rzytułku w kraju przyjacie l­
skim.  JeBt dom ys ł ,  iż uda s ię  do  W ł o c b ,  je­
ś l iby pos tępy I b r a b i m a  Baszy zagrażały jipo- 
kojności  stol icy,  N i e u k o n t e n t o w a n i e  W S ta m­
bu le  jes t  bardzo  wie lk ie ,  i Suł tan  stałby się 
z a p e w n e  j e g o  ofiarą, gdyby  pows tan ie  w ybu-  
e bn ę ło ,  N i e r o o i e  się spuszczać na wojsko 
• w o j e ,  o i em ając  p ie n ię d z y  na płacęnię tęu 
żołdu.

W  i o c h y .
Z  T u r y n u ,  d. 9, Paź dz ie rn ika .

H r a b i a  V i l a i n  X I V . ,  n ad z w ycz a jn y  P o se ł  
belgi jsk i ,  poda ł  Kró lowi  n a s z e m u  pismo 
i m i e n i e m  M o n a r c h y  swego.  Zos ta ł  przyjęty 
u  d w o ru  z takim o b r z ę d e m ,  jak in n i  Po s łowie  
za gr an iczn i .

N i d e r l a n d y .
Z  H e r z o g e n b u s c h ,  d. 19, Paźdz ie rn ika .

P r z y b y ł  tu z n o w u  d o  a rmi i  X i ą i ę  F e l d ­
marsza łek .  O d  kilku d n i  za jmują  się o b w a ­
r o w a n i e m  miasta po  za b r a m a m i ,  i opat ru ją  
s i ę  w działa.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  20. Paźdz ie rnika .

Z a b u r z e n i a , wyb uch łe  d. 16. m.  b. w N an te s  
za p rzybyc iem Pan a  D u v a l ,  n ieby ły  j e szcze 
naza j u t r z ,  jak się zda je ,  p rzy t łumione.  Piszą  
n a m  z d.  17., iż w wieczór dpia tego l iczne t ł u ­
m y  pospóls twa na  placu Lu d w ik a  X V I .  zg ro ­
m a d z o n e  kocie muzyk i  ż dnia wczorajszego p o ­
n a w ia ły ;  iż źe  dop ie ro  o 11. wkroczen ie  siły 
zb rojne j  koniec  po łoży ło  tym n ieprzyzwoitym 
hałasom.  Maj r  miasta ,  P .  F a v r e ,  widział  s ię 
być sp o w o d o w a n y r n d o w y d a n ia o d e z w y ,  w k tó ­
rej wszelkie spiknienia pospóls twa jak na j s u ro ­
wiej  są zakazane .

Gazety  dzisiejsze zawierają bardzo obszerne 
opi sanie pro'cesu Pa n a  B e r r y e r ,  obwin ion eg o  
o kary godne  sprzyjanie dynastyi  przeszłej  i 
u t r zymywanie  związków z X ięż ną  Berry.

W  Proklamacyi ,  którą ma i r  w Nan tes  sk ie ro ­
wał do mieszkańców wyraża co nas tępuje :  
„ Z a c n i  wspó łobywate le !  Sceny  n ie ładu i szkan- 
dale prze rwały  w mieście naszem pokój pub l i ­
c z n y ;  ze lżono  u rzędn ika  (Prefekta ,  P a n a  D u ­
val)  zaszczyconego zaufan iem Króla Jinci ,  z n a ­
jomego  z pat ryo tyzmu swego ,  który do  nasze ­
go  d e p a r t a m e nt u  p rzyc ho dz i ,  aby wstrzymać 
s t ronnic two,  wzniecające wojnę  domową.  W ł a ­
dza  miejską wyczerpała wszystkie środki pob ła ­
żan ia  i łagodności ,  których się po jej ojcowskiej 
pieczołowitości  można  było spodzjetyać;  p o z o ­
staje więc dla niej smutn y  ob o w iąz ek ,  uśmie ­
rzyć g w ał t e m  takowe zbu n t owa nia  s ię ;  a dok a­
że  c n a  swego,  W p r z ó d  j edn ak  do  was p rze ­
mawia,  robotnicy dobrzy i uczciwi,  któ rychln-  
dzie złośliwi zwieść usiłują.  Wsza kże  znając 
korzyści  z  u t r zym ania  poko ju  wynikające,  n i ę -  
dacie się uwieść.  W i e c ie  bowiem,  że bez  nie- 
gp za robkowośćg in ie  a dla was żadna się n ieną -  
sfręcza sposobność  do pracy.  Zos tańcie  więc 
w swoich wąrsztatach,  gdzie za t rudn ienie  s w o ­
je m a c i e ,  powróćcie  do swoich r o d z i n , które 
pracy waszej  pot rzebują.  P o  uczynionych  
Więc z siłą zb ro jną  u k ła d a c h , która opa t rz oną  
jest w pe łn om ocn ic tw o  n a d a n e  jej  w skutek 
stanu oblężnięzego, rozkazuję, co następuje:
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„W szelk ie  zbiegowiska na placach i ulicach* 
mające na celu wy^onywanie szyderczej muzyki, 
zabronione przez prawa krajowe, albo innyra 
jakim sposobem zakłócenie pokoju publicznego, 
formalniesą niniejszem zakazane. Kommissarze 
policyi spiszą przeciw uczestnikom takowych 
spiknień protokuły, aby ich natychmiast dosta­
wić sądom kompetentnym.”

A m i  d e  l a C h a r t e  w Nantes wychodzący, 
zawiera artykuł, w którym do w o d z i , iż niepo­
dobna, żeby Pan Duval miał zostać Prefektem 
dolnej Ł ig iery ; radzi mu po przyjacielsku, 
ażeby wrócił, skąd przyszedł; ściągnąwszy na 
6ię z powodu wypadków w Grenoble i Perpi­
gnan nienawiść pow szechną, w każdym depar­
tam encie , w którym go zechcą zrobić Prefek­
tem, znajdzie tenże sam wstręt i podobne przy­
ję c ie . " "

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia g. Października.

Buletyny o zdrowiu Króla sięgają aż do  d. 
7. m. b. i brzmią w sposób zaspakajający.

G a z e ta  N a d w o r n a  zawiera w części u- 
rzędowej następujący przez Króla podpisany, 
pod dn. 6. m. b. wydany dekret do Miaistra 
sprawiedliwości: „Zw ażyw szy  na  przerwę,
której sprawy państwa przez chorobę moję 
dom aw ają , gdyż słabość ciągła mi niedozwa- 
la tymże z taką poświęcić się Btarannością, jak­
bym tego sobie życzył i jak tego też dobro 
ludu  pieczy mojej przez opatrzność Boską p o ­
wierzonego wym aga, obdarzyłem  więc K ró ­
lo w ą ,  moję drogą i ukochaną M ałżonkę, na 
czas choroby m oje j,  z której za pomocą 
Najwyższego Boga spodziewam s ię ,  iż wkró­
tce zostanę osw obodzony , najwyższą władzą 
zarządów , tusząc sobie , iż m em u słusznemu 
zaufaniu zadość uczyni powodowana miłością 
ku  mnie i przywiązaniem czułem ku istotnej 
korzyści ukochanego ludu mego. D o  tego 
rozkazu odtąd masz się W P a n  stosować i wła­
dze krajowe o nim  zaw iadom ić ."

Edykt, w s k r z e s z a j ą c y  U n i w e r s y t e t y  
w H i s z p a n i i ,  jest p ierw szym , który K ró­
lowa jako Regentka wydała, W  tym wyraża: 
„ J e d n ą  z najgłówniejszych przeszkód W u- 
ezczęśliwieniu kraju jest niedostatek sakładów 
do  wolnego wykształcenia, umysłowego. A b y  
tem u zaradzić i wywdzięczyć się za miłość, 
okazaną przez szlachetny naród- H iszpanpw  
w ostatnich dniach ku Królowi sw e m u ,  uży­
łam stosownie do pełnomocnictwa udzielo­
nego mi przez N, P ana ,  między innem i ś ro ­
dkami także tego, iż Uniw ersy te ty  h iszpań­
skie znowu na ten stopień świetności i powa­
gi w ynoszę , który w up łynionych  wiekach 
sławę naukową Hiszpanii stanowił. Rozka­
zu ję  za tem , aby Uniwersytety dn ia  13, m, h.

o tw orzono , zaś listy imraatrykulaeyjne aż do 
dn. 25. Listopada były ukończone, jak się to 
dawniej działo ."

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 19, Października.

W czoraj były wielkie pokoje w pałacu St. J a ­
m es ,  na których Kiąźę Tallejrand miał wstę­
pne posłuchanie u N. P a n a ,  a P . D u ran d  de 
Mareuil pożegnawcze.

Słychać, że flota z Cherburga niepołączy się 
z flotą angielską w Portsmouth, leczw D u n ach .  
Powiadają też, że się tam floty rossyjskiej, z ao 
okrętów wojennych złożonej, spodziewają, (?)

M o r n i n g - P o s t  zawiera następujący arty­
ku ł:  Uczyniła nam osoba pewna, znaczne zaj­
mująca w gronie dyplomatyckiem stanowisko i 
wiarogodna udzielenie względem stosunków 
naszych ku Holandyi- Z  pewnością twierdzi­
m y ,  iż nietylko mowa Króla W ilhelma od tro­
n u  do stanów generalnych skierowana tychże 
do energicznej wzywa pomocy na przypadek 
wojny , lecz że też odpowiedź stanów genera l­
nych serdeczne zawierać będzie przyrzeczenie 
tej pomocy, jakiej w każdej niedoli wierni pod. 
dani ukochanym swym rządzcom udzielaćzwy- 
kli. Król Niderlandów i naród uzbrajają się. 
Niemiola nimi dzika namiętność sławy wojen­
ne j;  uczynili albowiem na drodze układów, 
umiarkowania i pobłażania wszystko co tylko 
uczynić mogli', aby Ajść kryzy niebezpiecznej, 
Niesą oni też ślepi na niepewność i zmiany lo­
sów, na które się narażają; znają bowiem do­
brze przemoc nieprzyjaciela i pozprny niedo­
statek własnych środków pomocy. Polegają je ­
dnak z zaufaniem na słuszności sprawy swojej 
i na zupełnej jedności, z  jaką X iążęrów nie  jak 
i kmieć do broni się porw ie ;  przedewszystkiem 
zaś, na  Opatrzności, której opiece A nglia  sama, 
w trudniejszym nawet po łożen iu , ocalenie 
swoje zawdzięczała, Wszakże, jeśli Król H o ­
landyi ma sposobność przeniknienia zasad, któ. 
rem i się pałac St, James napoił, jeśli mieszcza­
n in  Rotterdamski odgaduje, jak obywatel an ­
gielski myśli, tedy znajomość tego największą 
ich powinna natchnąć otuchą. Nasz łaskawy 
m onarcha troskliwym jest o h onor  bandery, 
pod  którą sam miał szczęście służyć. Scierpiźli 
o n ,  aby ów znak sławy angielskiej powiewał 
obok chorągwi rewolucyjnej francuzkiój, za­
grażającej nadbrzeżom, zamieszkanym przez 
najwierniejszych sprzymierzeńców naszych? 
kupcy nasi wiedzą, ze źródła dobrego m ienia 
Anglii  już  wyczerpane; z jakiem że uczuciem 
usłyszą obwieszczenie wojny przedsięwziętej 
w celu zniszczenia H o la n d y i , która najwięcej 
od nas kupuje i n a j l e p i e j  p ł a c i ,  a doporpo- 
ien ia  rękodzielniom Belgii, rywalki naszej? 
Politycy wszystkich stconnictw, W higowie i
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Torrysowie ,  Pee l  równie jak Palmers ton,  
uznają, konieczność tworzenia z Belgii połączo­
nej lub oddzielonej odHolandyi ,  baryery prze ­
ciw coraz bardziej wzmagającej się potędze 
Francyi .  Lecz jestźeź kto między nami ,  któ­
ryby ,  jeśli się flocie naszej n ieuda  sprawić za­
mierzonego wrażenia i jeśli pomoc armii lądo­
wej stałaby się pot rzebną ,  zezwolił  na t o ,  aby 
takowa współdziałająca armia pod banderą trój­
kolorową i przez Marszałka Soult  dowodzona,  
dalej się posuwała ?

S u n  wyraża: „Ostatnie uwiadomienia z Bel­
gii g łoszą,  iż Kroi Leopold postanowił rozpo­
cząć kroki nieprzyjacielskie, gdyby konferen- 
cya pogróżek swoich przeciw Holandyi przed 
końcem Listopada niemiała przywieść do sku­
tku . '6

Ostatnie wiadomości  z Chin donoszą o co­
raz większem rozszerzaniu się powstania 
w tym kraju. Buntownicy zajęli bardzo wa­
żne  stanowiska,  do których tylko ciasne p r o ­
wadzą wąwozy,  przez nich osadzone.  G u ­
berna tor  prowincyi  H o o n a m  poniósł  klęskę 
w bitwie ostatniej. Wojsko jego n iemia ło 
odwagi walczyć z powodu przesądu,  iż złe 
duchy  pomagają buntownikom,  którzy tę woj­
n ę  rozpoczęli .

Donoszą  ze Smyrny pod dn .  5. Wrześn ia ,  
i e  Egipcyanie  przed 20 dniami  przeszli już 
przez^ Koniah (?),  źe lud się wszędzie łączy 
2 wojskiem Ibrah ima Baszy,  i źe naczelny 
ten wódz spiesznym krokiem zmierza  ku 
Stambułowi.

H V M iw w w v u v iM

Rozmaite wiadomości.
D onoszą  z Schmiedeberga pod d. 18. b. m. :  

„ W czo ra j  odprawił  się w zamku Ru hb e rg  ślub 
Xięcia B o g u s ł a w a  R a d z i w i ł ł a ,  Kró le ­
wskiego Porucznika w 2giro pułku gwardyi 
pieszej ,  z córką Xięcia Karola C l a r y  i A  1- 
d r i n g e n ,  Hr.  L e o n t i r ą .  J. K. M. Xiąźę 
Pruski  W i l h e l m ,  brat Monarchy  naszego,  
2 dostojną rodziną  swoją,  znajdował się na 
tym obr zędz ie ,66

W ia d o m o ,  źe wieloźeństwo jest zwyczajem 
ii Chińczyków; lecz dostarczanie do ha remu 
Cesarskiego pięknych dziewcząt nienaleźy 
tam,  podobnie  jak u T u rkó w ,  do handlu ją ­
cych niewolnikami ,  ale sam Cesarz robi co 
trzy lata przegląd dwunasto-letriich córek ta­
tarskich urzędników swojego dworu i rodzin 
znakomitszych,  Z pomiędzy tych dzieci wy- 
biera więc ojciec Cesarski państwa niebieskie­

go  ( tytuł  Cesarza Chińsk iego)  żony i na ło­
żnice.  Dziewczyna trzy razy odbywszy prze- 
g ląd ,  gdy ani pie rwszą,  ani drugą razą n ie ­
była w ybr aną ,  jest dopiero wolną od obo- 
wiązku przedstawienia się Cesarzowi. P ó ­
źniej j ednakże musi raz jeszcze być przedsta­
wioną  Władzcy państwa niebieskiego i z tycb 
braków dopiero uzupełnia Cesarz służbę swo­
jego ha remu ,  która składa się z 5,000 kobiet. 
W ybrane  tym sposobem dziewczęta,  są d o ­
piero w 25tym roku wolne ,  lecz tą, co miała 
dz iecko ,  może Cesarz podług upodobania 
rozrządzać,  i jak nałożnicę zatrzymać w pa­
łacu. Niewo łno  mu zresztą,  według praw i 
zwyczaju,  mieć więcej ,  jak siedm prawnych 
żon lub nałożnic.  Za  teraźniejszego Cesarza 
zdarzyło s ię ,  że jedna  taka prawna nałożnica 
podstępem nieprawnej ,  której była na zawa­
dzie,  z pałacu wypędzoną  została,  lubo przy 
nadziei  była. A le  gdy syna powiła i Cesarz 
dowiedział  się o lem za pomocą władz rzą­
d o w yc h ,  kazał wrócić jej do pałacu i odtąd 
obchodzono się z n ią  z przyzwoitemi wzglę­
dami.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
Młyn z gruntami w wsi malej Goślinie w po­

wiecie Obornickim położony,  małżonkom 
Schendel  należący,  który na 1473 Tal .  15 sgr. 
oszacowany,  z powodu długów najwięcej dają­
cemu publicznie ma być sprzedany.

Ter rnina  ł icytacyine są na
d z i e ń  16. P a ź d z i e r n i k a  r. b .,  
d z i e ń  13. L i s t o p a d a  r, b , ,  i na 
d z i e ń  l r .  G r u d n i a  r* b . , 

z których ostatny jest peremtoryczny, o godzi­
nie lotej  zrana przed Deputowanym Sędzią 
Ziemiańskim Ur. Culemann w izbie naszej in- 
strukcyinej wyznaczone,  na które chęć kupna 
mających niniejszem z tą uwagą wzywamy,  iż 
najwięcej dającemu rzeczony młyn przybitym 
będzie,  skoro przeszkody prawne nie zajdą.

P ozna ń ,  dnia 30. Czerwca 1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Handlerz  H i r s c h  G l i i c k r n a n n  i małżon­

ka tegoż J u l i a  z domu S c h m u l  S e n a t o r  tu 
stąd wyłączyli przed wstąpieniem w związki 
małżeńskie przez in tercyzę wspólność majątku 
i dorobku.

Gniezno,  dnia 19. Października 1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,


